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W i a d o m o ś c i  * a g r a n i c z n « -  

Zjednoczone Stany Ameryki Pófnocney
J ó * e f B o n a p a r t e ,  który mieszka w B o r -  

C e n t o w a  pod imieniem Hrabiego S u r v i l -  
l i . e r s ,  oświadczył na piśmie podziękowanie 
Swoie mieszkańców tegoż miasta, za okazaną 
idu pomoc pod czas palenia się i ® g °  doron. 
Lndzie ci, powrócili  mu po tym pożarze rze
telnie skrzynie z pieniędzmi, złotymi medala
mi , klejnotami i t. p. rzeczami.

H i s z p a n i i  a*
Gubernator Angielski w G i b r a l t a r z e  

°głtfsił na d. 17 . Lutego następujący rożka® 
dzienny Odebrawszy od Dowódcy w obozie 
pod Y i t t ó r i i ą  Jenerała 0 ’ D o D p e l  uwiado
mienie , w którym roi tenże oznaymia, i i  w iela 
mieszkańców G i b r a l t a r u  udadź się miało do 

Ho o h ,  dla rozszerzania pism buntowniczych 
j  n*mavti»nia wojska będącego pod iego roz
kazami. Zalecam więc wszystkim mieszkańcom, 
•żeby się od podobnych wstrzymywali kroków, 
albo wiem schwytani na nczynkn w H i s z p a 
n i i  k rani będą podług nstaw owego krtiu.“

Gazeta F r a n c y  i zaw iera : Jenera ł M i-  
* • ,  wyiecbał z wielo wychodźcami Hiszpań- 
skietni z P a r y ż a ,  dla podniesienia rokoszu w 
^ ■ w a r r z e .  K ie  donosiliśmy nic dotąd, albp- 

zaledwie mogliśmy wierzyć , ażeby czło- 
ten obsypany dobrodzieystwy od Kró- 

8 Prancozkiego, odważył się tak prędko sta- 
®?c w szeregach nieprzyjaciół B o u r b o n ó w .

°wiadoiemy się, iż przebył G a r o n n ę  i bez 
PT*eszkqd stanął na ziemi Hiszpańskiey. Tym 
®zasem M i n a  ten, nie iest owym osławionym 
a *ozeluikiem kop abroynych ( G u e r i l l e s ) ,  któ- 
*v _s'ę był odznaczył w obronie półwyspu; tam- 
*®n bowiem rozstrzelany został w A m e r y c e .

' n a ,  o b óryui mowa, iest tegoż samego na- 
•wiska , Uoz nie ma podobnyoh tamteinc ta
lentów , taki nieprzyjaciel nie bardzo strasznym 
Jest Js-ąo Katolicko Rrólewskiey Mci.

M o D i t o r . t  d. 3. b. m.-zawiera wiado
mości, i  M a d r y t u  datowane * d. 24. z. tn.

donoszące o poruszeniu korpusu rckoszanów 
będącego pod sprawą Pułkownika R i e g o , 
które się zupełnie zgadzają z umieszczonetui w 
przeszłym Numerze gazety n a sz e j ,  dołącza 
oraz swoie następujące postrzeżenia:.

Jeże li  rozważemy położenie i stanowisko 
rokoszan na wyspie L e o n ,  można sobie za
tem bardzo naturalnie obiaśnić wyprawę R  i e- 
g a  do A l g e s i r a s  i M a l a g i .  —  Powstańcy 
ograniczeni są w małym bardzo obwodzie po
między zatoką P u n t a l s k ą ,  rzeka San. t i  P  e- 
t r i  i drogą idącą s K i d y s o ,  potrzebuią żyw
ności , a tych muszą z kąd innąd szukać ! mo
rzem nie mogą onyob mieć, ponieważ uyśćie 
rzeki S a n t i  P e t r i  blokowane iest bez wyjąt
ku dla wszystkich okrętów; zatoka P u n t a l -  
•  ka  nie może im bydż równie pożyteczną, al
bowiem zamkniętY jest przez^ aatpkę K a djr^ 
x e ń s k ą ,  w którey stoi na kotwicy flotta Kró
lew ska; od lada zaś ze= stróoy C a r r a o a s  i  
mostu w S n a z o  coż mogą przedsiewziąść bes 
iazdy ?  Wyprawa R i e g a  na brzegi . A n d a l u -  
z y i  była wskazana potrzeba i wyprawa ta 
wedle estatniob. wiadomości' z M a d r y t u  ża
dnego nie odniosła skutku.—  Względem Opi
nii ludu w A n d a ł n z y i  naylepiey osądzić moż
ni a czynności. Od d. i .  Stycznia do d. 20. 

'Lutego, powstańcy nie mieli w ternie mieyscn 
żadnych innych korzyści prócz ziemi, na któ
rey stali, skoro zaś wyciągnęli, Ind zaprowadził 
dawny porządek- Lad zdaie się ciągle nie mieć 
żadnego udziału do sprawy powstańców. Co 
się dotyczę woyska, które pozostało w wietuo- 
śo i , trudno zapewne było stawić go w pole 
przeciwko drugiem u, które nie dawno pod 
iednymj żyło Damiotatni i pod iednetoi slqżył> 
chorągwiami. Względem Załogi K i d y  s o ń 
s k i e j  sk łid iiącey się naywjęcey' z żołDierzy 
morskich , pytanie to, ioż rozwiązane zostiło ;  
lecz nie względem tycb woysh, które stoią pod- 
rozkazsmi Jenerała F r ę y r e .  Trzy potyczki 
zaszłe w dniach 1 7 . ,  18. i 19. przeciwko kor
pusowi R i e g a  są brrdzo ważnym wypadkiem 
polityczni tuj lec* n*e iako akniki działań wo
jennych. Sadziliśmy dla tego udzielić tycb p*»
n  *
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strzeżeń naszym czytelnikom, ażeby ich ostrzedź 
przeciwko wszystkim wiadomościom nie urzę
dowym. Udzielać im będziemy wszystkich wia
domości , które nas doydą z owey widowni 
yypadków “  * N‘ .

Ostatnie wiadomości z K a d y x a  sięgają 
d-o dnia 19 . Lutego. W  okolicy tey nic waż
nego nie zaszło. Pnszkarze Królewscy strzelali 
wciąż mocno , ażeby zburzyć wysypane przez 
powstańców warownie na wyspie Ł e o o c ,  0- 
statni zaledwie tyle mai a woysk , ażeby nay- 
ważnieysze osadzili punkta; dla tego nieustan
nie woysko to, musi czynić, służbę i nie może 
się odmieniać. Powstańcy nie mogą się żadnym 
sposobem długo na tem utrzymywać mierscn 
OSobIiTr 'e  iałt się dowiedzą , iż nie maia spo
dziewać się powrótu R i e g a .

Wielka Brytaniia i Irlandyia. •
Dinia 28. Lutego po południu nastąpiło 

Odroozenie Parlamentu przez następującą mo
wę Komuś issarzy Króiewskiok :

Mości Panowie i M ilo rd ow ie !
„Jeg< Królewska Mość upoważnił nas do 

wyrażenia Izbie Swoiego zmartwienia, iż Je g o  
Królewska Mość z powodu słabośoi, nie może 
znajdować się pomiędzy WPatui przy tym uro
czystym obrzędzie.4*

„ J e g o  K. Mość miałby był pociechę wy
nurzyć w tey Izbie uozncia, iakiemi przeięty 
iest Król i cały Naród po stracie''Xiążęcia, 
który ->ył powszechnym oycem Lodu.44

„Król rozkazał nam oświadczyć WPanom, 
| i  postanowienie swoie do niezwłocznego zwo
łania Parlamentu tą umocnił uwagą , że zwo
łanie to i przynieść może powszechne pożytki 
dla fcraiu i zgadza się z konstytncyią Pańs'wa.4< 

Mości Panowie Izby Gminney! *
‘ „Upoważnieni jesteśmy przez Je g o  K. Mść, 

podziękować WPanom w imieniu Króla za t< 
środki, któreście W Panowie uchwali dla za
pewnienia różnych gałęzi publicznego zarządn 
kraiowego, do czasu zebrania się nowego Par- 
1amentu.

Mości Panowie i  Milordowie 1
„Odebraliśmy rozkaż, oznajmić WPanom 

iż ponieważ oddalacie się z tereżnieyszego 
Pai Ihujentu , oświadcza W Panom  Król mocne 
podziękowanie za usługi czyn ione. dla O j 
czyzny/4 ■

„ J e g o  Królewska Mość, boleie nad tem, 
że w wolnym i szczęśliwym kraiu istnieją ta
kie plany i  zaburzenia, które wymagały pośre
dni twa Parlamentu, do przytłumienia i, otrzy
mania iob na wodzy. Król nie racz* dosyć po
chwalić WPanów mądrości ś stałości, z i akie-

■ $

mi przedsięwzięliście potrzebne środki do-u 
trzymania porządku/* *

„ Je ż e l i  ieszcze zachodzą iakie wątpliwo
ści nad naturę zasad, htóre w tak nie-pókoif* 
cym sposobie zagrażały spokoyności i  s z c z ę ś c i u  
N arodu, albo nad występkami iako skutkami ■ 
onych , przeto ten buntowniczy i chciwy krw 
związek, który odkryto, musi i najniewierniey- 
szyra otworzyć oczy, usprawiedliwić nagłą po
trzebę tych środków, które W Panowie za* nie- I 
odzowne uznaliście i ntdadz nową rękoymiią 
ustawom i konstytucji Królestwa.4*

Zawikłanie osoby w  spisek przeciwko 
Ministrom ciągłe są badane. Dnia a8. Lute
go uwięziono znowu 16 osób , na schwyta
nie nie iakiegc P a l i n  czyli P e e l i n g ,  któ
ry zdaie się, iż główną rolę w owym grał spi- 
sku naznaczono. 200 funt. szt. nagrody. Skrzy- 
toboycy zawiadomieni zostali o czasie i  miey 
scu zebrania się Ministrów przez S y mr n o n -  
d a ,  który o tem bd innych dowiedział się 
służących. Gazeta L o n d y ń s k a  G u a r d i a n  
tw ierd z i , iż plan zboyoów wymierzony był
przeciwko i 5 nayznakomitszya Politykom. P ro 
ces przeciwko spiskowym rozpoczęty będzie 
z trzech punktów mianowicie: 1)  z powcdo 
zbrodni stann ; 2) zaboystw S in i  t b e r s  a i 
3) spisku na zamordowanie Ministrów.

Listy z G l a s g o w a  ż d. 24- L u te g ; , po
twierdzała namienioną dnia wczorayszego wia
domość, o aresztowaniu 27 osób w tem < 
mieście; byli to sarni posł-nnicy związku Ra
dykalistów. W-oyskó' użyte do zasłony niewol
ników niepokojone byłe on pospólstwa, lecz 
pojmano hersztów i uwięzi .no ich wraz z R a 
dykalistami.—  Takie in n e  wypadki były rów
nie i w mieście L e e d s .

F  i  a n c  y  i a.
TJa posiedzeniu Izby Deputowanych z duiJ 

5go b. m., zdał s o r a wę P .  R i y i e r e  w imieniu 
Komraissyi centrcłney wyznaczonej do roztrzą- . 
śnienia proiektu do prawa względem osobistej 
wolności, o którym namieniliśmy w N. 55/28 ga- 

, zety naszey ; proiekt ten przyięty był z wielu 
odmianami i  dodatkami, które przywiedziemy 
namieniaiac o rozprawach. —  Pomimo oporu 
ci strony lewey uchwalono, ażeby rozprawy 
■te rozpoczęto d. 6go w Poniedziałek. Za tym 
proiektem z przełcżonemi odmianami i dodat
kami przez Komizissyią , zapisali się iako bgO- 
w ćy : P P . C a r d o n n e l ,  R o o c h o n ,  Hrabi# 
B e g  n o t ,  H a u t e - f e n i l l e ,  D e l o n g ,  C b *  
b r o n  de S o l i l b t c ,  de C o t t o n ,  C ó r c e *  
d’ I n c o o r t ,  B I a n q n s r t - B * i l l e a I ,  J a U  
i t s i B o t - E s o p e l u n e  i  T o u p o t ;  prze ' *

0
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« ie  zaś: P P . L a i s n e  de V i  1U  v e  qn e, Ma r -  
U o  d e ' G r a  7 dn G o r c e l l e s ,  S a u l n i e r ,  
T o n f B e n i a m i n  - C o n ś t a n t ,  M e c b i n ,  
D a u n o u ,  F r a d i n  le G r a v e r e r e n d ,  B a s -  
* e r r e c h e ,  D n p o n t  de T E n r e  B r i g n o a ,  
B o o r v o i s i e r ,  L a f a y e t t e ,  D e v a u x ,  Qni -  
® a r d ,  L e s e i g n e o r ,  B 'e i  n t c j o n r  i P e r -  
r eau.  — Rozprawy te będą r.jpewne bardzo 
taoone. Interessniące iest niemctiey położenie 
Deputowanych, albowiem strona prawa oświad
czyła się za projektem do prawa.

M o n i t o r  z d. 4go b. m. zawiera pod 
napisem M i n i s t e r s t w o  w o y n y ,  CO nastę
pnie : „ K  o n s ty  tu c y i o n i s  ta z d. l t .  Lute
go umieścił artykuł następniącey treści*1 : „P e -  
«>tycyia trzydriestu i dwóch Officerów inźynie- 
»>ryi i artylleryi stoipcycb w M e t z  przesłaną 
„została do Izby Deputowanych, ,o utrzymanie 
s,hoostytucyi j  prawa wyborowego, klórą podał 
„ P .  R.o l a n d deputowany Departamentu M o- 
„ z e l l y . “ —  Skoro tylko doszła wiadomość do 
M e t z  o tym artykule, zgromadzili się wszy- 
s°y Officerowie będący w tey twierdzy, u Do
wódcy szkoły artylleryi Marszałka polnego Ba
rona D e g n e r e a n  i prosili go mocno, aże
by odwołał w ich imieniu artykuł, który im 
Przypisnią, albowiem oni takowy uważaif za 
przeciwny karności weyshowey.—  Równie z e 
brali się OfFicerowie inżynieryi teyże twier
dzy n Inspektora inżynierów P . S a b a t i e r ^  i 
podpisali każdy w szczególności oświadczenie, 
iż wcale niewiedzą o tym artykule.; ażeby -z*ś 
lawniey okazali awoy sposób myślenia, przy 
tey sposobności wyrażaią oni głęboki żal swóy 
fc powodn zbrodni, która okrywa żałobą F r a n -  
e y i ę  i proszą Ministra woyny, by złożył od 
n' ch hołd wierności i nległośoi n.podnóśzka 
^ r°na , tak kn osobie Króla iak i  całey iego 
r°dzinie. —  Officerowie artylleryi i inżynieryi 
PT*«ięei sa mocno obowiązkami s.woiego stanu, 

żeby mieli dopuścić się takich naradzeń 
11 ^ liaw iać opioiię sprzeciwiniącą się zamiaro- 
Wł Króla i Rząd n ; —  Przedmioty, których 
^reszcie rozbior powinien bydź obcy dla 
' ' 'cyska, tnaiącego za. i s t o t n ą  z a s a d ę  p o - 1 
1  Ds i e ń s t w o .  —  Podany wypadek przea 
K o ą j t y t u c y i o n i s t ę ,  ściąga się iedynie tyl- 

do uiałey liczby wychowańców azkoły ar- 
łylleryi i inżynieryi, uwiedzionych poiedyńczo 

Podpisania prośby, złożoney w gabinecie 
c*ytalnym, a która iuż podpisaną była przez 
*ł inne osoby mieniące się bydź woyiho- 
tłemi.w,
_  Gazeta publiczne zawieraj? o następstwie 
iro n u  FrancnzbfegO co następnie: „P o d łu g  
praw* S * l i s h i e g e ł  liniia inętŁa rodu n a

*
pierwszeństwo we wszystkich wypadkach nad 
żeńską. Całe pokolenie męzkie B o u r b o n ó w  
panuiących we F r a n c y i  dzieli się na trzy 
liniie. A. Liniia panniąca, obeymuie K ró la ,  
hezdzietniego i brata Królewskiego (Monsient 
Hrabiego A r t o i s ) ,  który ma tylko iedneg© 
syna Xiążęcia A n g o u 1 e m e ,  urodzonego 
1775  roku dnia 6go S ie rp n ia , zaślubionego 
z córką Króla L  n d w i k a -X V I.  w rokn *799 
d. 10. Czerwca. X iaże ten iest także bez
dzietny i  tak , iak zamordowany na d. i 3. Lu
tego b‘. r. X iąże B e r r y ,  zaślubiony d. 22, 
Maić 18 16  nie ma potomka z linii męzkiey. 
B .  Pierwsza liniia nboczna domu B o u r b o -  
n o w  iest dom O r l e a ń s k i .  Założycielem ie 
go był F i J i p  I . ,  syn L n d w i k a  X I I I . ,  te« 
raźnieyszy X iąże O r l e a ń s h i ,  L u d w i k  F i 
l i p  ma iuż trzech synów. C. Druga uboczne 
liniia doina B o  d r b  on ów  iest dom K on d e n -  
szów z tego dom n, iest L u d w i k  H e n r y k  
J ó z e f  urodzony t3. Kwietnia 17Ś6 bezdzietny. 
Bliżej spokrewniony z domowetn B  o n r  b o 
n ó w  od tych dwóch linii B. i  C. podług pó- 
rządku dziedzictwa iest rodeielony ród domu 
A n j o n  w H i s z p a n i i ,  N e a p o l u  i L u c c e i  
Założycielem tych domów był Król L u d w i k  
X I V ,  wnuk F i l i p a  V. Króla H i s z p a n i i ,  
który 1 .  Lipca 1 7 1 1  zrzekł się korony Frań- 
enzkiey. To tamo ponowił tenże na d ,  5. 
Listopada w B u e n - R i t e r o  razem z X iążę- 
ciem A s t u r y i  w obliczu zgromadzoney rady 
Stanu i zwołanych Stanów (Cortes). Dnia i 5. 
Marca 1 7 1 3  rzeezenie się to F i l i p a  V. Króle 
H i s z p a ń s k i e g o  tak, iak Xiążęoia O r l e a ń 
s k i e g o  i Xiążęcia B e r r y  trouu H i s z p a ń 
s k i e g o  wciągnięte zostało w  księgi Parls- 
mentu P a r y  z k i e g o ,  a L u d w i k  X IV .  ogło
sił pod ow czas dom A n j o u  wyłączony na* 
zawsze od tronu Francuskiego. Właśnie przed 
100 laty dziesięcioletni L u d  w i h  X V .  był 
iedynym całonkiem rodziny pauuiącey.

Teraźnieyszy X iąźe  Eliasz D e c a z e s ,  u- 
rodzony iest 178 1  w S t ,  M a r t i n  L a y ę  pod. 
L i b o o r n e ,  w Departamencie G i r o n d y .  Z  
osobliwszych względów wychowany był w szko
le polftechniczuey «y P a r y ż u ,  ieszcze bardzo 
młody umieszczony przy dworze Lud wika B o -  
n a p a r t e g o ,  poźniey został Sekretarzem d e s  
Cornin e n d  e m e n t s  przy boku L e t i c y i  mat
ki B o .n a p a r t e g o ,  mianowany w tenczas Sę
dzią Trybunału pierwszey Instancyi został w 
krotce Sędzią Appellncyiuym w P a r y ż u .  Za 
powrotem B o n a p a r t e  g o  z E l b y  nie opuścił 
o d  wprawdzie swojego mieysca lecz mocno 
bronił stron/ Króla tak dalece, że B o n a p a r 



t e  g o  oddalił go od nrzędn S wygnał z P a 
r y ż a  do Ł i b o o r n y ,  gdzie pod dozorem, 
żył u iw oiey  rodziny. Skoro tylko powziął 
wiadomość o bitwie pod W a t e r l o o  i zło
żenia korony przez N a p o l e o n a ,  powrócił 
do P a r y ż a ,  Król po powrócie swoim do Sto
licy na przełożenie F o  o c h e g o  mianował go 
Prefektem Policyi P a r y ż a .  Za rozporządze
niem iego aresztowani zostali N e y  i L a b o -  
d o y e r e .  Kiedy F o n c h e  zmuszony okolicz

nościami w iesieni w roba i 8i 5 opuścił Mini- 
Steryinm i nową Administracyią zaprowadzano, 
X ią ie  R i c h e l i e u  przeznaczył go Ministrem. 
Policyi w mieyscu F o n c h e  g o  i  wnet został 
następcą Xiążęcia.

W i o c h y .
Dnia 2 1 .  _ Lutego b. r. Je g o  Świątobli

wość Oycieo Święty był na taynym Konsysto- 
rzn , na którym mianował trzech Arcyb^shn-- 

ów i siedemnasta Bishilpów w różnych Pań
stwach. Pomiędzy, teini obięty iest Arcybiskup 
obrządku Ormiiańshiego we L w o w i e  i B i 
skup S i e d m i o g r o d z k i ,  tudżież sześciu Bi- 
I k ip ó w  F r a D c n z k i c h .

Gazety N e  a p o I i ta ń s k i e z d. 20. Lute
go zawieraią co następnie: „X ią że  następca 
Trenu pe rozwiązania swey żony spodziewany 
iest .wiecie z P a l e r m o ;  mieszkać on będzie 
w  N e a p o l n  iako Vice-Rról podczas, gdy Jego 
Królewska'Mość przepędzać będzie iaki czas 
W  S y c y l i i .  Fizygotowaią iuż dla niego miesz
kanie w zamku Królewskim, które dotąd zay- 
mował X iąże S a l e r n o ;  ostatni zaś przenie- 
aię do pałacu , w którym teraz mieszka Mini
ster Stanu M a r c h e s e  C i r c e l i o  i T o r a -  
n a s i . —  Dwóch młodych' Indzi wysokiego sta- 
ÓU , ieden z tych , syn urzędnika dworu Xia- 
żęcia C . , zostali tn niedawno sądzeni: Pierw
szy wskazany do więzienia w C a s t e l l o  za 
znieważenie sługi w lib eryi  Królewski l y , dru
gi za targnięnie się aa straż, wygnany oa wy
spę P o n z a .  —  Słychać o rozboiach zaszłych 
niedawno na drodze między F o n d y  i I t r y ,  
przyczem straże woyskowe niedosyć okazały 
• ię  czyncemi w dania pomocy podróżnym. —

Jen era ł  M a i  t l  an d  zasi daf w sądzie woien-’ 
nym na wyspie M a l c i e  i wskazał na sznbie- 
nicę dziewięć osób , które w rohuizeszłym p® 
pełniały rozboie na morzu środzietnnem i okręt 
A n g ie ls k i  podziurawiły w spodzie, poczem J ® '  
nerał M a i t l a n d  odpłynął znowu do Co r f u -  
Król ndał się na łowy do V e n e s r o ,  które 
odłożono do wyzdrowienia Xiężniczki F l o 
r y  d y i a . “

Królestwo Polskie.
Z  iVarszaw y d. 18. M arca. —  Pod dniem 

eszcze 1 1 / 2 3. Listopada 18 tq. roku N. Pan 
raczył uayłaskawiey J  W. Woyciecha L i  n o w 
a k i e g o  F Seaatora wolney Rzeczypospolite]! 
K r a k o w s k i e  y, mianować za dawue iego za
sługi, Kawalerem orcjera S. S t a n i s ł a w a  drr 
giey klassy.

JO . X iąże  Namiestnik Królewski wyiecliał 
d. lbgo b. m. z tey Stolicy na dni kilka do 
Woiewództwa K a l i s k i e g o .

R o s s y i a.
Przez Ukaz J .  Ces. Mości do Kollegltitn 

Państwa spraw zagranicznych, poa dniem 21- 
Listopada r. z . ,  Szambellan Dworn J .  C. iVi 
Hrabia M a ł a s z e w i c z ,  mianowany R  ;dcą 
Stano z przyłączeniem go do wiedzy tegoż 
l ollegium , z -rocznem wyznaczeniem po pięć 
tysięcy rubli z ogólnych dochodów Państwa.

R u s k i  I w a l i d ,  z dnia 12 . Lutego umie
ścił iak następnie.:

„Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość, przychy* 
laiąotsię do postanowienia komitetu Ministrów 
rozwiązujących zapytanie : Jak ie  mieysce w po
rządku Urzędników cywilnych ma zaymowac 
zastępca Marszałka Szlachty? naywyżey rozka
zać i na posiedzenia tego Komitetu w dniu 
.17. Stycznia r. t. obiawić raczył: iż gdy Mar- 
azałkowie są przedstawicielami Szlachty be: 
względn na wszelkie sto pnie ; lecz ‘iedyni® 
przez ufność iaką w Obywatelstwie zjednali > 
na tę doatoyncsć w yniesien i, która im dęi® 
miesce pierwsze po Gubernatorze; a zatem i 
zastępcy iicb ~*zynni, taż prerogatywą zaszczy
cać się maia

Ńa Gazetę L w o w s k ą  przyimuie się prenumerata na kwartał począwszy 
jfł 1 . Kwietnia do ostatniego Czerwca 1820 po Złot. R yń  12  w I V  W .

Kow i P P  Prenumeratorowie zechcą zait^ówic prenumeratę teyie Gazety n 
leszcze przed końcem b m. lub w E>xpedycyi C, K . L w o w s k i e g o  Urzędu fiocZ' 
towego, lub też na stacyiach C. K . poczty.

Redakcji1 F. K r a t t c r a .  — ^mkiem J. F i l i e r a .


